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W  dalszym ciągu ośmnastego Po-_ 
Siedzenia Seymu Rzeczypo^pojitey Kra- 
kowskiey d. 29 Grudnia iSzt r.

Z>po\vodu sporów o porządek w któ­
rym Tytule Budżetu wydatków podwyż­
szenie pensyi emerytalny cii dla Prołesso- 
row domieszczone bydź winno.

Sekretarz Seyńiu odczyta? reskrypt 
Senatu w tey jffisteryi przeszłemu Seymo- 
W: d. 9 Myc zrl? roku *k21 udzięloii ,
W którym Senat so do proponowanych 
Wy jątków na peiysyie dla dwóch Proies- 
sorów Liceum S. Barbary przez Komnns. 
Skarbową w Tytule oddzielnym od w y­
datków na Akademi ą umieszczonych 0- 
świadezył iż lak skoro Izbri PrawudawJ 
cza potrzebę ustanowienia onych uznała, 
Wyznaczone dla tychże pensy i e nie mo_ 
gą by Iż lak cylko na Budżecie Akade- 
Ulickim nu teszczor.enii, ani do rubryki 
extraordy nary ów ogólno k r  iswych na- 
leźetby mogły , gdyż chociaż dochody i 
wydatki Akademii składała część ogólhe 
go Budżetu , przecież szczególne tamtego 
pozy cy ’ e.. n'e mo. ą się z peżycy‘an.1 o- 
statniego inif szać , ani w .ty m stan’e zo­
stawione mogłyby bydź dla Senatu obo- 

Więzuittcerui.
M arszałek Sejm u zabrawszy głos

miiaiąc osoby dla których powiększenie 
'pensyi projektowane, zwracał uwagę na 

sposób postępowania w decyzyi Budże­
tu i dowodził., iż  umieszczanie wpro­
wadzonych pensyi wysłużonych dla Pro- 
fęssptów w oddzit Lnym Tytule obalałoby 
ustawę stoiącą z d. 16 Grudnia i 21 Lip­
ca i'. iSr§ mocą Ictórey ani Zgromadze­
nie Reprezentantów, ani Komitet finan­
sowy tegóż Zgromadzenia nie są mocni 
roztrząsać Tak tylko Afty kuty w  nad*, 
sziych od Senatu proiektnęh do Budżetu 
RoZjgli-odów zawarte nie pozwalając ;s'Oa 
‘bie g o to w an ia , ani. wprowadzania ih* 
my cli.' proiektó w dp wydatków ? gdy prze­
to Sjoat Akademicki w zamiarze niepo- 
większe ni a Tytułu iią Akademią i Szkoły 
znml.eyszyt posady, i w m iejsce tych 11- 
mieścil p.ensyie wysłużone , przeniesienie 
tych ito innego Tytułu byłoby sprzecz­
nością ubliżającą ustawie . z woli NNT, 
Pjpotęktorow przez' Kommissyią Organi­
zacyjną przepisam y.

ĆRepr: Słotwiński w y raz ił, iż z po- 
Wodp ocenionych przez Rade W ielką 

T  uiwersytetu i Senat Rządzący zasług 
P. Mitnouowskiego w  zawodzie edukacyi 
publicznej położonych, wniósł prośbę 
do Rcprezentaoy i , aby lego pensyia eme- 
r jta iu a  w  Summie 2200 tym czasowo o-
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żnacżona do Summy 4000 tak iak przez 
Radę W ielką i  Senat Rządzący przy­
znana iest podwyższoną została , ieżeli 
Kommissyia Skarbowa urządzaiac Budtet 
wydatków odkryie na to fundusze, Izba 
Prawodawcza przekonała się iuź kiedy 
wnioski Jednomyślnością Senatowi prze­
słać postanowiła. Zastanawiał się prze­
to Mówca, iż  Kommissyia Skarbowa po­
mimo dostatecznego funduszu zamiast 
podwyższenia pensyi P. Himonowskiemu 
takową o Zip. 200 zjnnjeyszyć propoiju- 
ie ,  który Ina 40 letnich zasługach w  za­
wodzie Nauczycielskim , stargał Swe si­
ły  , był Rektorem bezpłatnym i czyn­
nym Członkiem dozoru szkół i Komitetu 
Lycealnego , Wizytatorem szkółek i pen- 
śyi płci żeńsldey, Kassierem, Archiwi­
stą ' Akt' szkolnych, i  Zastępcą Profes- 
Sorów dla choroby uczyć nie mogących ' 
na zasadzie zatem §, Statutu' organi­
cznego , oznaężaiącego iż Professprowie 
JLyceuui za lat 10 pobierać będą 1000 a 
za 3 0 ,  Ztp. 2000, nadto Statut ten roz­
różnia godność i obowiązki Prorektora 
od obowiązków Profesorskich , gdy. dia 
tego wyższą bo 4200 Zip. naznacza pen- 
sydą, ztąd to Rada W ieika i Senat Rzą­
dzący podług wszelkich zasad sprawie­
dliwości , niemógł niżey ocenić zasług P. 
Himonowsklego, iak prżyznaiąc mu pra­
wo do penśyi , w summie 4000 Złp. któ­
rą Senat Akademicki dla tego iedynie 
aby nie okazywał chęci zbogacania swych 
funduszów na Budżecie Akademii nie za­
proponował , lecz gdy teraz okazuje się 
Widoczna oszczędność i fundusz na wy- 
nadgródzenie zasług P. Himonowskiego, 
gdy nadto pensyia ta może bydź o igoo 
Złp. podwyższoną z samych excraordy- 
m ryów  dla Liceum S. Anny Etatem w 
|umiriie 2000 Złp. wyznaczonych, których

Liceum do lat. kilkunastu^ dla zaprowa­
dzonego przez P. HimouoWskisgo po­
rządku potrzebować nie będzie , uczyni,ł 
przeto wniosek, ażeby Reorezentacyia 
zwróciła należny wzgląd na .przyzwo­
ite opatrzenie zasług P. Himonow- 
skiego.

Repr: Librowski Członek Kommis- 
syi Skarbowey oświaczył, iż Kom: Skar­
bow a, nie mogła sobie pozwolić umie­
szczenia w  T  ytule na Akadem-iią pod­
wyższeń pensyi emerytalnych, bo ? 
Statutu urządzalącego Uniwersytet, ma 
wyraźny przepis ażeby petisyie emery? 
taine jo ,000  Złp. nieprzenosiły , lecz gdy 
są oszczędności, w Kassie Akademickie/ 
przeszło do 20000 Złp. do tych P. Hi- 
monowski może bydź odesłany. Kom- 
missyia zaś Skarbowa, nie mogąc dzia­
łać nad pierwszy Budżet Kommissyi Or- 
ganizacyyny nie umieściła w Tytule ną 
Akademiią- żadnych podwyższeń pensyi 
wysłużonych.

Delegowany Senator Hoszowski o- 
znaym ił, iż aczkolwiek P. Himonowski 
dąży do- pomnożenia pensyi wysłużoney 
w kwocie Złp. 4000. Akademiia iesc 
przeciwko temu dla braku funduszu, l 
dla tego Senat Akademicki oznacz y ł tę 
pensyią w  kwocie tylko Złp. 2200, jaką 
i Rządzący Senat przylaw szyzaprojek­
tował na Budżecie w Tytule na Akadc-r 
milą, gdy zatem Kommissyia Skarbowa w  
Tytule 16 propomue dodatek Złp. 400, 
oszczędzaiąc Złp. 600 w niósł o zwróce­
nie względu na zasługi P. Hlmonow- 
skiego, i unikaiąc tey szczupłe/ ■] oszczę, " 
dnoścl, żądał umieszczenia go na Bud­
żecie Akademickim.

R ep r: Soczyński żądał przesłania 
wniosku Reprezentanta Słotwińskiego 
Senatowi dla użycia urzędowego fundu-



SW  wsłcaZaineg© z oszczędności Akade­
m ickich, z, których Reprezentacyia nie 
stna rachunków , dodał przy tern : ażeby
dc"tego funduszu odesłać wszystkie peii- 
syie wysłużonych Frofessorów.-

DełegOWany Senator Hoszowski był 
■p-zeciw pi zesłanin i  uważał takowe ża 
% żąc- do wstrzymania decyzyi,- gdy Śe*. 
m t nie mógłby wykazać' unrych fundu­
szów nad te co sa wiadome Kommiisyi 
Skarbowey. t.

R ep r: Soczyński żądał, ażeby [Mar­
szałek Seymu poddał pod decyzyą Izby .a)- 
£ żyli podwyższenia pensy i emerytalnych 
Professorom maią bydź umieszczone- w  
Tytule nafAkademlią,- czy w Tytule na 
extriiordynaryia ? h )- czy można zmie­
nić Statut Akademicki co do oznaczenia 
Aa pensyie- emerytalne Summy fo/poo 
Złpoi.

Marszałek Sey mu oświadczył .r iż 
fra takie pro-pozyeyie zezwolić nie może,- 
§dyż dążyłyby do- zmiany Budżetu pr/.eż 
Komis-syią-, "Organizaeyymj dla Akacfewif 
postanowionego kto ren z przepisów 'no­
że bydż .mieiiiańy tylko’ za in icjatyw ą 
Senatu,  nadto Akademila miała iuż na 
uwadze ' niepowiększanie Wydatków- w 
Tytule na Akadcmiią, i dla- tego- zniósł­
szy niektóre posady, w mieysco tych za­
proponowała- wydatek- na pensyi©: emery­
talne, które z nocyr sWey ńa* zawsze 
• rwać powlnne nie mogą bydf ptzenie- 
ślone do Tytułu extn.ordynaryiów mo­
gących- łatwiey uiedz zmianie, i przez to u- 
bliżyć winney zasługom nagrodzie.

Repr: LibroWski chciał mieć Wyka­
zane prawo daące moc zmiany Statutu1 
urządzającego Uhiw ersytet przez Mar­
szałka Seymu powołane.

Marszałek Seymu oznaymd , iż mo- 
śłioić zmiany reguło w ri 4o Budżetu Aka­

demickiego w  Statucie ursąctzalącym- (J- 
niwersytet przez Kommissyt-ą O rgan iza-  
cy iną  w n ies io n ego , któreii o tyle możo 
bydż zmieniony o ile  Senat udzieli i- 

•'fiicy-itywy.
Repr: L ib io w s k i  w n ió s ł  p rzeto , iż 

Senat nieuloże przeciw  Statutowi wnosić 
podwyższeń pensyi em eryta lnych , -gdy 
postanowione w ycz e ip u lą  fundusz ?ocoo 
Źłp. i to pow odow ało  K dm m hsylą  Skar­
bow ą do uleprzyięcia w  Tytule l j  A k a­
dem ią podwyższeń pensyi w ysłużony eh-.

D elegow any Senator H o szo w sk i  
chciał Wiedzieć czy  proponowane dodat­
k i  do pensyi w ysłużonych  będą um ie­
szczone w  Summie ogólney" Budżetu A -  

.kademielriego.
Repr:- Soczyński ozifayrnił, Iż dawne 

pensyie mieszczą się w  Summie ogólney 
Wydatków ii a A k ad em iią ,  dodatkć zaś 
teraz proponowane będą w  Tytule- extra- 
órdyilary iów .

Marszałek Seymu znayclował niemo­
żność przedziału funduszów w  dwa oa 
dżieine Tytuły , w yraził prżyttm, żi Se­
nat m ai to. na uwadze przy postanowie­
niu Piofessorów Lyceum S. Barbary * 
których Aftademiia proponowała na fun­
dusz z minerwałiów, Ser.it zaś uWa-żaiąe 
iiiti-y cel minerwałiów, położył tych Pro­
fesorów  W Tytule ńa Akademiiu ;i zta<$y . u
to pochodzi powiększenie tego T ytułn .

Repr: S łotw iński żąda obiaśiyienia ia-  
k> miała cel Kom: S k a r b o w a , że w  c z ę - 1 
śćl- położyła pensyie emerytalne w  tytule 
na A k a d e m iią ,  a w części w Tytule  od­
dzielnym ext’raordynaryiów .

R ep r: Soczyński o ś w ia d c z y ł ,  że b y ­
ło  na celu nieprzescąpienit praw? ooięte 
gó Statutem W lilemożrtóści przechoazW 
liia pensyi emerytalnych summy ozna- 

-cżohey 30,000 Z łp ,

I H



Hepr' STotwłńskl v? uwadze, iż  przez 
umieszczanie pensyi wysłużonych acz w 
innym Tymie okazuje s*ę zamiar ptzy- 
ananła należności tych żern iT em ał te- 
dnąk umieszczanie takowe bydź zagraża­
jącym utracie, gdyby potem następnym 
Reprezentacyiom nie zdawały się do przy­
jęcia, f wniósł przytem , iż podług .Arty­
kułu jrj© } Statutu urządz: Zgrom: poli­
tyczne , Senat układa Budżet rozchodów 
zbiorowo Tytułami każcjey odnodze Ad- 

■ jni ni strać yl właściwem i, na tey przeto 
zasadzie peusyię wysłużone Professorów, 
iako odnoszącą się do Tytułu na Akademiią 
w  tym tylko umieszczone bydż w in n y , 
które gdy Kom: Skarbowa rozdzieliła > 
żądał podania propozycyj do d ęcyzy iIz - 
by czy taki rozdział może nieć mieysce.

Marszałek Seymu odwołał się do 
przepisów , podług których ani Zgroma­
dzenie Reprezentantów , ani Komitet fi­
nansowy nie może roztrząsać, iak tylko 
Artykuły w  nades złych od Senatu proje­
ktach do Budżetu rozchodów zawarte, 
i wezwał Izbę Prawodawczą do oświad­
czenia Ss wey woli czyli iest za dodaniem 
P« Himono w sk lemu Złp. 1000 posług 
prolektu Senatu czyli za- opinjią KonamU- 
gyi Skaraowey,

ReprC Soczyński w niósł, iż decyzyiai 
powyższa iako dotycząęa Jzmiauy Igo Bu­
dżetu przez Kommissyią Organizacyyną 
postanowionego piega dęcyzyi 7/$ czę­
ściami gfosóy,

Reprezezł Mąkólski .oświadczyły iż 
przedmiot wprowadzony, me iest pra­
wem Skarbowym , le.cz tylko wydatkiem 
jednorocznym a tak ulega dęcyzyi wię­
kszością głosów.

Marszałek Seymu poddał dęcyzyi 1- 
zby  większością głosów czy podług pro* 
lekttf Senatu rna bydż dodane Zip. jooó

P. HlmonowskieTTin , lub też n‘ e ma-bvdź
dodane po dług opinii Koąsmlssy Skarbo­
w e y , przyczem wyraził należny wzgląd 
na zasługi P. Ujma no wskiego , które przy* 
znała mu W ielka Ra la.

Gdy niebyło jednomyślności , przy­
stąpiono do kreskowana i gdy za pro­
jektem Senatu okazało się głosów 19 prze­
ciwko! 17 Marszalek Seymu ogłosił z w ię­
kszości uchwałę Izby, w oznaczeniu jdla P . 
Hlmonowskl pensyi wysłużoney w  kw o­
cie ogólney Złp. 2200,

Następnie co do pożycyi 226 oznacza- 
iacey pensyią wysłużoną dla P. Dymldowi- 
czs, ta 'ediiomyślnie podług prolektu Sena­
tu w kwocie Złp, ?ooo została przyjętą.

Co do pozypyi 227 oznacza‘ącey pen­
syią wysłużoną dla P, Karkoszyńskiego 
Zł . 1200 Konjissyia Skarbów,a zapropo­
nowała tę w kwocie Zip- 800 i w. więk­
szości głosów 1+  za prolektcrp Senatu a 
22 za ogihiią Komraissyi Skarbowey po­
stanowiona została pensy,ia podług opi­
nii Kom: Skarbowey w kwocie Złp. 8oo».

Co do pozycyi 2fp podwyższenia, 
pettsyi Nauczyciela ifżyka Niemieckiego P. 
Bacewicza i gd - Senat proponował pod 
wyższenie do Złp, isoo, a Kom: Skarbowa 
przy'ęła Złp. ijoo większością głosów 2 f  
przeciwko n podług prolektu Senatu po­
stanowiono pensyią dla P. Pacewicza w 
kwocie Złp. i3oo.

Co do[ pozycyi 261 pensyi nowo u_ 
utworzouey dla Nauczyciela Fbukowskie­
go w kwocie Złp. jooo podług prolektu 
Senatu przez Korni Skarbową przyjętego 
Izba Prawodawcza postanowiła położoną 
kwotę'Złp, 1000,

Co do Tytułu V* na koszta opału dla 
Akademii i Szkół j.p rz ; ięto-po lłi?g prolc- 
ktp Senatu i opinii Jfom; Skąrbowęy .Złp. 
7GP9’



Ueptł.^ocłyńskl Preżydający -w Kom; 
S.karbowcy nabrawszy głos w yraził, iż 
Kom: Orgaiiizacyyna stanowiąc Budżet 
Uniwersytetu Krakowskiego ■ umieściła 
Professora rzeźbi; rsiwa .z - pensy m .1000 
Z t  Pm

Reprezeutaeyia pensyi > dla* tey kate­
dry podniosła- do 4000 Zip. 1 takową 
-Źmarły w  tych czasach Professor Redlin- 
ger pob'erał, gdy zaś przez zeyście tegoż 
.katedra t? dotąd osadzoną nie iest, i acz 
kolwiek w dobrze urządzonym U nlwei- 
Sytecie katedra ta byt- swóy mieć powin­
n a ; Katedra jednak Hidrauliki i Archi­
tektury nieodzownie potrzeb ni ey sza o’  
kazuie się.,- którey w  uniwersytecie nie 
mas z; wyliczając przeto powody wspiera­
jące potrzebę powyższey katedry , uczy­
nił wniosek o wezwanie Senatu aby w  
jrorozumieniu <’ę z W . Radą Uhlwersy- 
tetu katedrę Architektury i Hidrauliki przy 
Uniwersytecie ustanowił, pensyią do tey 
kate Iry z pensyi dla professora rzeźbiar" 
stwa ustanowioney oznaczył, a w  bra­
ku zdatnego Professora do tego przed­
miotu, aby debat z pensyi dla Professo­
ra rzeźbiarstwa wyznaczoney częsc 
laką odznaczył dla wysłania takiego In- 
«jividuum do Akademii zagranicznej koń­
cem usposobienia się na Professora Hidra- 
uliki 1 architektury.

Izba Prawodawcza za złożeniem 
Wniosku na piśmi e postanowiła przesłać 
Senatowi, a Marszałek Seymu dla zacho­
dzącego Święta odroczył posiedzenie do 
4 - i 1 Grudnia 1 .2 1  r,

(Dalszy ciąg w następulącyrh Nrze.} 
Leon Chu ahbogowski ?

Sekretarz Seymowy.
Z  Paty za d, 3 1  Stycznia.

< pisma nasze za; ernione są sporami 
W izbie Deputowanych względem pro-

3 X  * *

iektu o dziennikach, którego 2®'? j 3 ci 
artykuł przy iętemi Ł z  zostały , 1 4ty iest 
roztrząsany.

Właściciel plękney wsi Croghy prze- 
dał ią iednęy z osób, które towarzyszy 
ły Bonapartemu na wyspę Stey Heleny, 
Szacowana Iest przeszło i |  mili: Fr.

Małżonka Hieronima Bonapartego, 
Siiężna M onfort, wygrała tu sprawę o 
zabrane iey dobia i otrzyma 460,000 Fr< 

Pod Napoleonem tak wielu często 
znayaowało się w  Paryżu Xiążąt i Kró­
ló w , że pewnego razu żołnierz na stra­
ży przed domem opery stoiący krzyczał 
na wcźnicę kaiety stanu : ‘ bjeżell twóy 
Pan nie iest Królem , wniyść tu nie mo­
żesz 1 ,,

Król i Monsleur oświadczyli iowe- 
mu pieczętarzowi Peyronnet zadowolń.e- 
nie swola za lego wymowę w  izbie 
Dcputo wany ch.

— Dnia 2 Lutego. —•
Izba Deputowanych trudu fa się nie- 

ustamnew tyclndniach roztrząsaniem pro­
jektu względem dzienników , i pomimo 
oporu przylęła dalsze artykuły aż do 10.

Jenerał Groucliy miał onegday pry­
watne posłuchanie u Króla. Spalił się pię­
kny iego zamek la Farrlere.

W łaściciel pięknego zoadyka z Den- 
derah ofiarowali go sprzedać iządown 

Prefekt departamentu Meurcy oznay- 
mlł w okólniku : że uwięziony Podad-
iutaijt Tellier ?-9go pułku w B e lfo rt, na­
daremnie usiłował sobie życie odebrać; 
cztery razy zawiódł go pistolet , puczem 
oświadczył i *  Zdaie się iakoby G- 
patrznolć chciała zostawić mnie przy ży­
ciu ,  ażebym ważne odkrył rzeczy, u c z y  

nię to i nic nie zatr-ię. „  W y^nał po­
tem w  liście do pułkownika swoię wine 
i  yraził, iż na śmierć zasługuje.
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Z M-trjelij piszą , ze niedawno odpły- zaraz wylechać. 
nąf znowu zsamtąd okręt. do-Mortiz, ądma Minister Hr- Liwerpoof miał węzo-
Niemcami, J  Francuzami, 2 Piemont- 
czykami I 3 innemf cudzoziemcami. Osi 
pły walący obrali swoim dowódca pod­
czas podróży Rotmistrza Byern. D- 2? 
Stycznia odpłynie tamże Jenerał Hr. Nor­
mana z /o swokuń towarzyszami. W ię­
ksza czfśc tey wyprawy składa się z Niem­
ców , pomiędzy któremi znayduie się Ka­
pitan inżynierów Miehaells , wiozący a 
sobą zupełny apparrat litograficznych £ 
jeometrycznyeh narzędzi, mapp i szkieł , 

t. d.
Z  Londynu i .  29 Stycznia,

Dziś otworzył Król mową posiedzę* 
dzęnia Parlamentu, w któręy między iu- 
nemi w yraził :

^Lordowie i Członki niższey Izby! 
Z  ukontentowaniem uwiadótniam was , 
że od .zagraniczny eh Mocarstw ciągle od 
blefem naymacnieyśze zapewnienia o Ich 
przyiafm  względem, n a s z e g o  krain. Nie 
mogę się wstrzymać od najżywszego in- 
teressowania o utrzymanie w  Europie po- 
koiu. Dokładam przeto z moiemi Sprzy­
mierzeńcami naywifkszego starania do 
zagodzenia sporów, które nieszczęściem 
między Dworem Petersburgskiein i Por­
ta Ottomańską zachodzą, i mam nadzielę, 
iż  w  sposobie zaspokaialącym zagodze- 
nemi zostaną.,,

Przybył tu posłaniec Królewski Ka- 
ê , który d. li  Stycznia z Petersburga 

wyiechał. Przywiezione przez niego pi­
sma. nie. maią nic stanowiącego wzglę­
dem, wo.yny lub pokoiu w sobie zawie­
rać. — Z Odessy nadeszła tu także, pod 
d. 7 Stycznia wiadomość, że. dwóch de- 
pucowanych .od. Greków uda to się ztanj- 
Cąd do Petersburga., dla otrzymania po- 
słuchania u Cesarza, lecz rozkazano im

ray naradzenie • z przełożonemi banku ,  
na którym proponować im ’ miał zanito­
wanie f  mflllonamt funtów szteiTngow 
w  rewersach skarbowych rolników. Na 
co przełożeni odpowiedzieć mieli ,  iż  tak 
wielkiey kwoty zaliczyć nie m ogą, ponis 
waż. dzierżawcy nie mogą dostatecznej 
dać porękoymii.

W  wielu okolicach Jorkshire w  no­
cy zeszłego tygodnia czu: się dało lek­
kie wstrząśnienie ziem i, któremu w iel­
ki. .szum towarzyszył- Trzęsły sic stoły 
i stoliki w  domach, a dzwo nki' same 
dzwoniły. — W  nocy z d. 2 powstał tu 
tak okropny wicher, iaklego1 jeszcze iii® 
pą;nięt..ią. Zrucał cegły, w yryw ał drze­
wa z korzeniami, Wj wracał powozy i 
wiełkie szkody w okrętach na Tamizie 
poczynił.Przeznaczony do Chin od wscho- 
dnlo-indyyskiey kompanii okręt Th a me 5 ro­
zbił się pod brzegiem. — Zaręc/.aiąęe 
Loyds gospody tpcyąrzystwo.zapiaclLo w  
przeciągu. 12 miesięcy mitliio 1 funtów 
szterlinguW za’ szkody morskie-

Przed kilku dniami “założył się pe=- 
V. '-iii człowiek w  Patii , że w przeciągu- 
7 godzin uydzi-.: w tył zt m il, i' t  za- 
dziwieniem wielu u idzow o ibyłtę wstec t- 
na podróż- w 6 podzihach i 4j  minutach-U- C-2' _

Zręczny iedeu mechanik Wyg to w ał 
tu wzór woiennego okręfe ua 3o dział>• 
którego podwaliny , spód i boki są z ‘ 
miedzi* W ynalazca' otrzyma' patent' n a ’ 
budowanie tego gatunku- okrętów. Po- ' 
czątkowym iego planem było użyć na 
podwaliny ,• i .t . d. lanego żelaza y ale do­
świadczenie uczy , ze miedź- i ust trwal­
szą. Sposób spalania, i lutowania’ Bladsi 
miedzianych iest nader ciekawy.

Rozchodzi się  pogłoska, iż- w przje^
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padku woyny między rośsyią i )Turryią 
Admirał Graham Moore weźmie Turecka 
fłottę pod opiekę Angielską.

Wieczorna gazeta Goniec z d. i b. m. 
twierdzi , Iż podług odebraney z Morei 
wiadomości patiule między Grekami nie­
zgoda j  iedna część chce Xcia Demetrego 
jpsylantego ogłosić Królem Pclopcne.su, 
a druga sprzeciwia się temu, na którey 
czele znayduie się bohaterka Grecka B e ­
be lilia.

Z gazet Irlandskich wycr.yfuśemy t 
źe duch rokoszu coraz jest śmielszym I 
bardziey się rozszerza. D 24 m- zna­
czny oddział woyska pod Pułkownikiem 
jMltchel uderzył przy Mac rodom na li­
czną kupę wieśniaków, i walka nie za­
kończyła się aż poutraceniu przez bunto­
w ników 7 ludzi w  zabitych , jo  w ra­
nionych i przeszło 20 wpoymanych. Na-' 
deszła do; Kórft wiadomość o trzech In' 
nych potyczkach, które się podobnie z'za­
kończyły Gdy d.a r wozowa poczta]/. Tra- 
|,ee nie nadzszła do Korku, pocztmistrz 
tamteyszy posłał pierwszego swoiego sekre­
tarza z listami z łużącym do Tralee.Wdro- 
sjze natrafili na kupę łotrów-, którzy/zwle­
kli z konia sekretarza , pokaliczyli, po­
tem mu kossą głowę ucięli. Służącego 
poymali, ale uszedł Im w  zamjęszanlu I 
przywiózł tę smutną wiadomość do Tra- 

£ee. — Następulący wyciąg z listu z Kor­
ku pod d. 26 Stycznia wyjaśnia rzecz o 
rokoszu w Irlandyi : Rokoszanie, w
kraiu naszem składała się z różnych klas 
ludzi i których powody lubo nie są ie- 
dnakowe, zdaią się wszalako do iecine- 
go zmierzać celu. Podzielić ich można 
Ra trzy następne klassy : 1 )  Na bez-
fe n ig o w y c h 2) niechętnych i 1 )  zabo­
bonnych. Liczba pierwszey klassy iest 
snasztia , gdyż z powodu nizkiey ceny
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zboża nie ieden maiętny rolnik przyszedł 
do ubóstwa. Ci ludzie ograniczeni w 
wychowaniu i reiig’ ó , chwytają z chci­
wością każdą sposobność do zaburzenia 
krain. Druga klassa m ymniey liczna 
składa się z żyjących ieszce należców do 
rewolucyi 4798 i ich uczniów, których 
żafady są iakóblńskiemi. Na wsiach nie- 
znayduie ich się w iele, ale w  ludnych 
miastach, gdzie wychodzą buntowni­
cze pism a, ilest ich nie mata licz­
ba, Niektórzy z tey klassy ludzi wyszli, 
lak słychać do gór dla wspólnego z ro­
koszanami działania. Trzecia klassa nay- 
strasznieysza składa się z ludzi niewia­
domych i zabobonnych południową Irian- 
dylą zamicszkuiących. Opieraią oni się 
wszelkiemu oświeceniu z pisma S. i wie­
rząc w  przepowiedzenle, że kościół Pro­
testancki i konsytacyia upadną, chwy- 
taią się ślepo każdego buntowniczego po­
ruszenia.

Z  Ufowegoiorku d. 4 Stycznia ,
Z Nowego Orleanu piszą pod d. 6 

Grudnia , iż od jo  Października zawinę­
ło do tamteyszego portu 20 okrętów, J 4 
brygów r 24 szonerow 12  szalup , ogółem 
180 statków z 21,700 beczek ładunku ł 
J4io podróżnemi. Zkąd pokazuie się 
prędki wzrost ludności i handlu tego 
miasta.

Podług urzędowego wykazu w  tnie, 
ście tuteyszem żyle 10,000 ludzi z jałmu­
żny.

Z urzędowego doniesienia Ministra 
wojennego w  Lima okazuie s ię , że Je­
nerał woysk Króla Hiszpańskiego n k  - 
miał ochoty mierzyć swoich sił z Jenera­
łem San Martin i unikaiąc zupełney zgu­
by ratował się "ustępem do Callao. Zu­
pełne opuszczenie Peru przez woyśka-
Królewskie, |ese zatem -codziennie ocze 
kiwane.
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Z  Tryiestu d. i 6- Stycznia, pisy na prośbę Jo  Króla , aby do zebrać

Bryg Angielski Ciirrew z Alexandryi . się' maiącyclr Stanów w niósł znaczni 
dó Stambułu płynący? został w drodze zmiany w zasadach konstytucji.
przez okręt Grecki Temistokles zatrzy­
many. Kapitan brygu był, przed ad­
mirała Greckiego przyprowadzony? któ­
ry  gdy ięgo papiery znalazł w przyzwo­
itym  stanie ? uwolnił go. Lecz ten ża­
lił się o to zatrzymanie ? poczem kapitan 
Angielskiego linilowego okrętu Cambri- 
an udał się do Hydra ? dla żądania w y­
nagrodzenia za zmitrężenie czasu przez 
powyższy okręt. Rząd Hydry przyrzekł 
wynagrodzenie? skoro- zaskarżenie okaże 
się prawdziwem..

W szystkie okręty?. które teraz ad- 
miralicyia Grecka na krążenie ' przeciw 
Tureckim okrętom wyseła? otrzy­
mują tak zwane wierzytelne Usty ? 'któ­
re przyjacielskim okrętom dhazulą. Za- 
cżenaią się zaś od tych słów : W imie­
niu Wszechmocnego Boga Naród Gre­
cki ? który piechce żyć dlużey pod iarz- 
rnem Tureekiem? które przeszło 400 lat 
sromotnie znosił? uchwycił Oręż, dla 
skruszenia swych kaydan. Święte imie 
wolności rozchodzi się po cafey G recyi} 
synowie sławnego tego kraiu postanowi­
li albo uzyskać swolą niepodległość? al­
bo polec w  świętey tey walce. Mięsz- 
kańcy Hydry nie chcą bydź ostatniemi 
na polu sławy. Dla tego. my naczelnicy 
rzałuW . udzielimy pozwolenie Kapitn: za- 
wdziania narodowcy Greckiey bandery? Sc.

Arcybiskup W ioski Ignacy ? który 
od wybnchnienia rewoJucyi Greckiey 
mięszkał w  Pizie ? udał się teraz podług 
pism W łoskich do Rossyi.

Z  M adrytu  d. 18 Stycznia.
Policyia śledzi tu zbierających pod-

Lubo Riego -niema teraz żądnego 
dowództwa? Otoczony przecież wszędzie  ̂
iest woyskowemi i cyWilnemi urzędni­
kami. W  Barcelionie przeglądał nieda­
wno prżćszło y bataluonów milicyi? do 
których miał potem mowę i w yraził w 
n‘ey między innenil: Ó Jedność Jiedność ! 
mówię iedność ! iakże mogła wspania­
łą  naszą ziemię opuścić ]. Wsżędzie
wznosi się duch niezgody? i pod 
wszelkiego ródzaiu zasłoną gocuie nieo- 
chybiiy upadek heroicznego narodu. Je­
żeli ko istytucyia Iest powodem , że żyć 
mamy w  wiec ney niespokoyności ? tedjt 
zbrzydzoną nakoniec zostanie? osobliwie 
w  Katalonii ? którey przemysł przy usta­
n ie  zńem poroszeniu i niespokoyno ścl kw i­
tnąć nie może, ??

Dwie znakomite osoby proponować 
Królowi miały ? że go bezpieczną drogą 
wyprowadzą z Hiszpanii ? w którey oso­
ba iego wystawiona iest na ustawiczne 
niebezpieczeństwa. Monarcha miał na 
to odpowiedzieć: ii Postanowieniem mo­
im iest dopełnić mo!e°o przeznaczenia> 
nigdy nie opuszczę tronu? który przod­
kowie moi z chwalą utrzym ywali? i  
nigdy przez podobny krok nie wystawię 
się na pogardę potomności.??

Od obięcla w  Kadyx’e woyskowego 
dowództwa przez Jenerała Ramarete pa­
nine tam nay lepszy porządek. — Nayno- 
wsze doniesienia z Nawarry! i Biskai 
nie zostawulą źadney wątpliwości'wzglę­
dem zupełnego wytępienia band łotrów?- 
które od ireiąkiego czasu czyniły te pro 
wincyie niespokoyneinl.
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Z  W iednia d, 1 1  Lutego.
:W  czoray o godzinie 1 z południa 

umarł tu na osłabienie przez wiek w  84 
toku życia j .  Królewicowska Mość Xiąże 
Albrecht Sasko - Cieszyński ( wdowiec 
po ś. p. J . .Ctsarze-wicowskley Mci Ar- 
Cyx!fżnie Mary i Ghrystyńie )  , kawaler 
orderu Hiszpańskiego złotego Runa, wiel­
kiego krzyża orderu W fg łepskiego S- 
Szczepdna 1 Ces. Austry lackiego orderpt 
Leopolda, Feldmarszałek i właściciel 
pułku kiery sserów Nr. 3.

N. Arcyxiężna , Xiężna Parmeńska za- 
Szc zy cilsDy rektora taynego gabmetu J.C . 
K .M ., Nadwornego r :dcę AntiMarun^ i Na- 
dwornsgo tłumacza iezyków wschhodnich, 
Józefa Hammer, tudzież Nadwornego 
Sekretarza C. K. połaczoney Nadwor- 
ney 'kąncelaryi, Antoniego Schweiger de 
Ł*urnstein ; krzyżami kawalerskiemi or­
deru Konstantynieńskiego S. Jerzego, i 
J* C. K. Mość raczył im dozwolić przy­
jąć i nosić rzeczone znaki.

Z  M in c b e n  d . 1 L u te g o ,
N. Król nasz zagaił d. z6 Stycznia 

-powtórne zgromadzenie Stanów Bawar­
skich od zaprowadzenia konstytucyi mo­
w a ,  w  którey w yraził ? że nayusilniey- 
szem lego staraniem ^yło, aby Ministro­
wi* w  przeciągu czasu od pierwszego ęlo

teraźnieyszego zgromadzenia zaięli się te 
ini przedmiotami, które podług dptych_ 
czasowego doświadczenia, albo potrze­
bowały prawnego urządzenia lub praw- 
wney pomocy , albo też które za isto­
tne Stany uznały. Tu wymienił Mo­
narcha wszystkie nowo zaprowadzone u- 
rządzenia i doniosł o proiektach, któr.e 
Ministrowie wniosą pod obrady [Stanów, 
J .  K. Mość powitany był i pożegnany 
'rndauiemi okrzykami. — Sstany uchwa­
liły potem adres podziękowania, który 
dziś przez Deputacyie J. K. Mci złoży­
ły. Monarcha przyiął nader łaskawie 
rzeczońy adres. — Onegday odbyła izba 
Deputowanych pierwsze publiczne posie­
dzenie w obecności wszystkich Ministrów, 
na którem Radca stanu Gónner wniósł 
proiekt Względem urządzenia hypotekł,

O d h n egćw  JMenu d. 5 Lutego,

Austryia ośw ‘adczyć miała Scymo- 
wi związku Niemieckiego : że względem 
spraw Turcy! zachowa zupełną neutral­
ność.

Podług listuf który Baron Dafberg 
od Hr. PrJm a, A-c. z Madrytu odebrał, 
z {lednego wschodnich portów Hiszpanii 
odpłynąć ma dę Grecyi 300 woiowni-
ków; krórzy pomimo wyczerpanego



Stanu śkarbu , otrżytmll Jednak od Sta­
nów wsparcie.

Na wielkim balu d. 26 Stycznia, w  
Wiedniu u Rossyyskiego posła pokazał 
ś: ę pierwszy raz na wielkim świecie nąy- 
starśzy syn Miurata Achil Napoleon. Miał 
otrzymać pozwolenie mieszkania w W ie­
dniu Macka iego posiada wielkie dobra 
niedaleko W iednia, żyie dworno i do­
broczynna iest dla swoich poddanych, 
Były Król Westfalski Hieronim Bona-' 
parte żyie z swola małżonką nader skro. 
mnie w  Schonau. ■

W  dniu urodzin Xlężny Węimar- 
skley , która dla rzadkich ciiot uzyskała 
powszechne "unie : Mątk*, Falk przeło­
żony instytutu sierot udał się z okoio 
200 na nabożeństwo do Kościoła > a po­
tem do zamku, gdzie wysokiey Kięznie. 
Jwma szcztąólnleyszą swą baczność na 
ten instytut zw raca, przedstawił nay- 
jdlnieysze dzieci- - . -

Pierwszy przez Reńsko - zachodnio - 
indyyską komp-miją wystany okręt-' przy­
był s zcz ę  śliwie do Port -  ąu -  Prinee na 
H ayti, i dobrze przyjęty został. P. Holz- 
schue , który tam iest generalnym agen­
tem kompanii, otrzymał na to patent od 
Prezydenta Boyer. ( Dyrekcyia posłała 
także Prezydentowi sztukę robionego te­
raz t W Elberfsid iedwabnego fulardu, 
który dla piękności swoiey w wszyst­
kich częściach świata przenoszony iest 
pad Wschodnio - indyysk': W ybity iest
na nim herb Rzeczypospoiltey Haytań- 
skley z następującym napisem: Hołd
od przemysłu Niemieckiego ]W» Alezap- 
drowi B o yer, Prezydentowi H ayti.,,

Z  M ądry tą d. 22 Stycznia.
Ńa taynem posiedzeniu d, 19 b. m, 

wyzn czyły Stany kommissyią z 9 człon­
ków , dla zastanowienia się nad sprawa­

mi zamorskich prowhiayy , nys 1 któremi 
naradzała się pierwey rada stanu.

Z dwóch kommisśarzy, których 
zmarły Wicekról Me-Jtyku OhJonoju z 
wierzytelnym odpisem zawartego w Kor­
dowa z Jturbide traktatu do His pą ii 
w y s ła ł, przybył tu iedęn, a drugi w  dro­
dze umarł, Przybyły żądał Zaraz przy­
stępu do byłego Ministra Pellegrin i a 
że ten pod różnemi pozorami odmowlł inu 
go , staUa s'ę zatem o posłuchanie u j ,  K, 
M ci, ktc-e pewnie otrzyma. Na pry­
watnych schadzkach broni ten kominis- 
sarz gorl ode zmarłego OhJonłfJ# i tw a r ­
d z i, iż w stanie, w iakim zastał Mexyk 
nie mógł inacaey postąpi:. Zapewnia, 
iż Apodaca> idr. peadlta i Marszałek No- 
ve lla , po przednicy Ohioęftrju, ilie mo­
gą zaprzeczyć przed rządem, że gdyoy 
w podobnych znaydowall się okoliczno­
ściach , nie mogliby iuaczey iak Ohoio- 
noiu postąpić.

Zbiegli Neapolitanie i Piemontczy- 
kowie w  Barcellonie dali niedawno je ­
nerałowi Riego świetny obiad , uymuiac 
go dla poparcia w  Stanach ich żądania p 
przylęcle ich do służby HiszpańsJdey,

Z  Liworna d. 13  Stycznie. 
Kupiecki dom Grecki w  Petersburgu 

wyprawił dwa okręty z potrzebami 
woiennemi do Mór.e i , a dom kupiecki Va- 
Wachi posłał powtórnie do „Grecy! 300,
000 rubli na wyporządzeuie flotcy.

1 ,r i 1 !■ >

Lnia  tg i  19 Lutego igas.
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. Towarzystwo Przyiaciół Mu*yki do^ 
nosi Prześwietney Publiczności, Iż z w ,-  
czayną popisową miesięczna Muzykę od- 

.-będzie w Niedzielę d. 24 Lutego r. b. w 
Sali W- knotza punktualnie o godzinie 
z2 w południe, podczas którey , 7 Dowo­
du imienin właściciela Sali, W . Macieia 
Knotza odśpiewana zostanie przy w szy­
stkich Jnstrumentach Kantat?, ułożona 
w  Muzyce przez Kazimierza Nowakiewi- 
cza , na którą Prześ: Publiczność zapra­
sza.

T E A T R  N A R O D O W Y .
Jutro we Czwartek ćh fr i, dana bę­

dzie Komedyia w  3 aktach, oryginalnie 
napisana przez Woyciecha Bogusławskiego 
pod tytułem : Spazmy modne.

W Niedzielę zaś d. 24 , dana będzie 
wielka nowa Traiedy&i w 5 aktach, pod 
tytułem : Em iiiia Galotti.

D O N I E S I E N I  A.,
PrezeS Sądu Appellacyynego, W olnego, Niepodległego , i  ścisłe Neutralnego 

JtHasta Krakowa i iego Okręgu. Stosownie do: przepisu Art: n g  Kod' Cyw ilnego, 
podaie nimeyszem do puoliczney wiadomośćf  iż Trybunał t. Instaneyi kraiu tutej­
szego, w  dniu to Stycznia r. b. na powództwo Maryanny Szelongówe'1 w_ mieście 
Krakowie pod L. 495 zamieszkałez, wydal przedstanowczy w yro k , nakazuiący sieć 
dzenie nieprzytomnego Jakóba W oycikowskiego, przyrodnego Brata powoaki i 
poiecaiący dalsze w tey mierze dochodzenia Sądcwi pokoiu ,. Okręgu Igo Miasta 
K łak o w a .—  W Krakowie d. 8 Lutego 1822 r.

Nikorowicz.
' Raubach, Sekr: Sąd: Aopel:

Prezes Sadu Appelłacyynego W olnego, Niepodległego , i ściśle Ncutraln-go 
M 'asta Krakowa i iego Okręgu. Stosownie do pi żepisu Artykułu 118 Koaexu Cy- 
■Wiluego podaie ninieysz-em do powszecniiey wiadomości, iż Tryoimaf 1 jnstancyi 
Eyaiii tutejszego na powództwo Kaietana Kowalskiego , Aleicego_ Grzybowskiego i 
E w y  _Z Kowalskich W aniewiczowey , w mieście Krakowie zamięszkałych, wydał 
w  dniu 20 Października 1 Kz 1 r. W yrok przedstanowczy nakazuiący wyśledzenie 
JBłażeia 'Kowalskiego oa-lat czterech V  mieście Krakow ie, Kueyscu ostatniego iego 
aamifSzkahia nieprzy tomuego , -i żadney o sobie wiadomości niedaiącego, delegowa- 
wszy do dalszego dochodzenia nieprzytomności, Sąd Pokoiu Okrętu igo Wolnego 
Miasta Krakowa. — W Krakowie d. 12 Lutego r.

Istkorouiicz.
Raubarh , S = kr: Sąd: Ap^el:

N iżey podpisany ninieyszem dc publiczney podaie wiadomości, iż plenipoten­
c j ą  do interessow na d. 20 Czerwca 1813 w Krakowie przed W. Andrzeiein Kos- 
fiowiczem, Notariuszem publicznym W oiewodztwa Krakowskiego, na osobę JP : 
‘Ludwika Nowickiego zeznaną, d. 19 Grudna r. 1821 w Kielcach podobnież urzę-. 
W w nie przed wyżey powołanym Notaryuszcm pubiiczneni odwołał.

J ó z e f  JSum eiow ikL
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2 ?naczremi v',",iewami j tak Oziminy iako i Jarzyny, z  dwiema du/em. lasam* 
sosnowym miesząfty z dębowym , także dosyć znacznemi łąkam i, młynem, *ąr fa- 
kietn na rzece Mier/.awie, mięszkańicm wyąodnem, z Fruktatru Ogrodowymi, ja ­

jco i dwiema Ogrodami Jarzyrneirn; od Krakowa 9 nv 1 odległe od E 'tlc  mil J są A 
w olńey■-‘ęki do sprzedania. Ktoby sooie nabycia tych Dóbr życzy ł, raczy się u -  
dać do Właściciela tychże Dóbr tam mięszkaiacego, a o wszystkich warunKach 
\ 'ladami się.

P i s e «  T r y b u n a ł u  I.  I n s t .  W .  M i a r t a  K r a k o w a  i O .  p o d a i r  w  m y ś l  ą r t :  6 3 2  K . F .  £ -  
d o  p u b l i c i n e y  w i a d o m o ś c i ,  i ł  D o m  m u  o w a d ?  z O g r o d e m  p r z y l e g ł y m  p r z v  K r a k o w i *

P r z e d m i e ś c i u  K l ę p a r z  w  u l i c y  D ż u g i e y  w  G m i n i e  V I I .  W .  M .  K r a k o w a  Oitr.  t. p o d  te .  
$ 4  D 4 ą r y  ,  g r a n i c z ą c y  o d  w s c h o d u  z u l i c ą  D ł u g ą  , o d p o ł u d n i a  z D o m e m  U r .  P i e t r a  
C h a c h u l s k i . g C ,  od t u  c h o d u  z u l i c ą  ' B i s k u p i ą ,  *  od p ó ł n o c y  t D o m e m  I r .  S t a n i s ł a w a  
Ż e l a z o w s k i e g o ,  d o  U U r .  £ t * p i s ł a w a  i J ó z e f y  G ę d r i e r t i  >eh M a ł ż o n k ó w  O O ,  IV), F .  n a j e *  
i ą c y ,  m  z a d a n i e  P a n i  ^ ł i c y a o y  s B r o d z i ń s k i c h  S z o t a r s k i e y  z u p o w a ż n i e n i e m  M ę ż a  s w a  • 
g o  p .  VIJ i n c e o t e g o  S z o t a r s k i e g o  O .  R .  K  d z i a ł a i ą e e y  , p r , » « y  S u k C e s a o r k i  p o  ś. p Sałat*  
trtei Bz.odyińaki .ew w d o w y  p o z o s t a ł y  , w K r ó l e s t w i e  P o h k i e m  w w s i  S t r z y ż e w i c a c h *  
Ob v *  o d - i e  O l k u s k i m  V " r©i «w ć d  t w i e  f t - a k o w s k i e n -  z » o i f ę s r k * ł e y  v a  d o  t ey c z y n n o ś c i  " »  

s K r a k n w i e  p r z v  . u l i c y  G r » f  D e  y p o d  L .  8 8  u W  , M i c h a ł *  S t v V 4 e ę k i e g o  A d w o k a t a  S ą d o «  
te e g o ,  o d  k t ó r e v  t en ż e  s t a w a ć  i p O p i e r a ć  b ę d z i e ,  z a m i e s z k a n i e  ott r a ne  m a i ą c e y  /  p r z e *  
g i u b l i c z n ą  t i c y t a c y i ą  S p r z e d a n y m  eo & ‘ anie  ,  «  ln na r a i p o k o i m i *  s u m m y  Z t r. 5 5 7  kr.  1 4  
*  p r o r i z y i ą  po > o d  1 0 0  r o c z n ą  d o  w v p r a t y  a a ł e ż n e y  w r o k u  i g o 2  d n i *  2 1  P a ź d z i e r m  « 
L a  z  d a p o z y t u  S ą d o w e g o  p o w z i ę t e y  , i n a  t y m ż e  D o m u  in A c t i s  M a g -  C " a c o v ;  l ibr.  5  
T r a n s a c i :  p e r p :  p » g :  4 9 °  ^‘ r - 4 9 0  d o . a  g o  ę b r :  i 8 i t  r  ku z M i y p o t r k o w a d e y  z m ó c /  
m  y r  ku W y j ;  Ś , d u  / . p p e l l a c y  t-nego W .  M ,  K r a k o w a  i I O .  d n i a  1 4  M a i a  1 8 1 8  r. i w ę *  
4 » y  U  U r .  8 ‘ a n n ł a w r m  1 J ó z e f ą  G ę d z i e t j k i e r r i  M a ł ż o n k a m i  * i t d n e y  , a S a l o m e i }  E r o - .  
dzyńjJra w d Q  v ą  ą  d rog i e j !  s t r o n y  z « * . a d ! e g o , d o  p r s e d a i .  D o m  1 r z e c . o e e g o  u p o w a i n i t M c t g o '

S i ą p c i e  l e g a  D - m t i  w  d ni u  2 3  C z e r w c a  r' b. i g z i  r o z p o c z ę t e  , a  w dni u 2 5  t. nt. ź 
Jf, u k o ń e ro uc n- .  4 0 ' t a t u  p r z e t  D r .  T o m a s z a ,  l a r z y ń s k i  - go  K o m o r i r k n  S a d o »  e g o  . k t ó r e g o  
j kooi i ?  . m s o w n i e  d o  p rz e p i s ó w -  p r a w a  U t J r ,  S l a n i s ł a  w c w r  G ę d z i e r S k  i e m u  D c  z o n y .  i i d *  
* « f i o  G ę d z i e r s k i e i f  t n i ł ż o n k o i r  D e b e n t o m ,  P.  W i n c e n t e m u  K a s p r z y c k i e m u  M  ó y t o - u i  
G m i n y  V J l .  w ł a s c w e y ,  F ,  A l o i z e m u  F i l i p o w i c z o w i  P i l a r z o w i  S ą d u  P o k o j u  O .  I. W , A#,  
K ,  w s z y s t k i m  w  K r a k o w i e  z a m i e s z k a l i  m p r z e z  W o ź n e g o  S t M i i s ł a w a  J a s t r z ę b a k i - e g a  
| i r * e d ( > i a r e g e s t r . o w a n i - m  w r ę c z o n e .  z o s t a ł y .

T e n i e  P r o t o k ó ł  z a  ę c i a  w  K s i ę g i  H y p o t e c z n e  W .  M,  K .  J.  O .  V o l .  H I .  K.  Z .  d n i a  »  
j j i p c ą  r. o,  n a , k a r c i e  3 0 $, p ^ d  L ,  2 7  ,  i » i  w K a « c y i l a r v i  n a s z e y  P i s a r z a  ”  r y b u n a ł o  I, l o t t .  
W .  M ,  R ,  w  K s i ę g ę  I I .  z ą i f c t ó w ' n i e r u c b o m o ś c i  o d  s t r o n n i c y  6 7 3  d o  Ó7 5  c o  d c s * o v  n i *  

- o p i s a n y m  costał «  —* W  D o s i u  t y m  c a ł y m  m i ę s z k a i ą  S  a u i s ł  w i J ó z e f a  G j u z i e r s c y  t n a ł i e s i *  
j t o “ *ie d ł u ż n i c y .

H i e r w s - a  p u b H P a e y i a  w a r u n k ó w  s p r z e d a ż y  D o m u  t e g o  w  dni u 3 1  S i e r p n i a  i g * »  
® a  A u d c - a u c y i  W y * .  T r y b .  I ,  I ns t ,  W .  M b r a k o w a  o d b y ł a  Się , a  d a l s z e  w e d ł u g  a r t ;  
f '  2  K„  P« S ,  n a s t ą p i ł y  5 w  d a ł s s e m  z a ś  p o s t ę p o w a n i u  , l u b o  d o  p r t c d s t a a o w  cz-ey l i -  
e y t a ć y i  t e r m i n  n a  d n e ó  6, L i s t o p a d a  r. z. i ? 2 i o g ł o s z o n y m  b v ł  *  p o w o d u  i r ó o a k  
a  i o ł o o t y  p r z e z  W  g o  J ó z e f a  J a n k o w s k i e g o  A d w o k a t  j a k o  K u r a t o r a  n i r o b e c n y  cii  
W i e r z y c i e l i  H r p o t e c j n y c h  d ó t o u  t ł g b  o p p o z y c y i  i ą d a i ą < ' e g o  d e t « x i f t » i  U r z ę d o i r e y ,  
g J v  t a  do sk i yt ku m e  p r z y s z ł a ,  > u « l «  w y r o k i e m  W y s :  T r y b u n a ł u  I.  I m t e n c y i  VI o Ił  
A T  łi >*Ł a r »  w  d b t u  & G r u d n i a  r« i  1 8 4 * n y e d i y a i  t e r m i n  do t r y l e  n a  d z i e ń  S M s i z c  
g o d z .  yo r a o n ą  w y z  > a c z o n y  ni p o s t a ł .  C e n a  s j a c u n ł i o  w a  d o m u  i e g o  n a  p i e r o  s i e  » y w o -  
i a » ; e p r z e z  w  s z t u c e  b i e g ł y c h  S ą d o w n i e  a u a n o w s n y c h  w  s u m m i e  Zł>... 5 , 7 0 2  g r .  t n  
. V * ta0 o w > o « „  i * * t .  W a r ó u k i  l I c y . « G y i  p r » >  : b i o : ż *  O b i a ś n i e ń  i k a n c e l l a r y ł  n a s s s y  «L» 
f r c ^ j r z ę c u a  są z ł o i o a e  —  W  K r a k o w i e  d c i a  i g  l u t e g o  i g a ż  r.

M t t lt e i J t o w a k i ,  P i s a r z .


